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Na okładce wykorzystano ortofotomapę rejonu warszawskiego 
getta wykonaną na podstawie zdjęć lotniczych z 1945 r. 
(ze zbiorów m.st. Warszawy)
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SIŁA ADMINISTRACJI
W Polsce nadal istnieje przekonanie o dobroczynnej sile drze-
miącej w administracji państwowej – podkreśla Wojciech To-
karski, pisząc o konieczności przeprowadzenia pilnych zmian 
w służbie geodezyjnej (s. 26). Wiele jego tez jest mocno kontro-
wersyjnych, ale pod tym jednym zdaniem można się podpisać 
obydwiema rękami. Przesada? Skądże! W Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa właśnie odradza się pomysł 
realizacji kontroli na miejscu własnymi siłami, bo rzekomo wyj-
dzie taniej i jakość będzie lepsza (s. 24). Podobno nie chodzi 
o 2000 stołków dla ludzi z nowego rozdania, tylko o ekonomi-
kę rozwiązania (!). Z kolei minister spraw wewnętrznych i admi-
nistracji uważa, że urzędnicy radzą sobie z dużymi projektami 
informatycznymi nie gorzej, niż robią to firmy komercyjne (s. 32). 
Jest i drugi biegun, którego reprezentantem jest Marek Ziemak, 
zwolennik liberalizmu i likwidacji niemal całej administracji geo-
dezyjnej, która rozrosła się tak bardzo, że nie potrzebuje już 
świata zewnętrznego (s. 24). Można się kpiąco uśmiechać, 
ale skoro samo Biuro Geodezji i Katastru Urzędu m.st. Warsza-
wy zatrudnia blisko 300 osób, to chyba coś w tym jest. 
Nie bez powodu też szokujące jeszcze kilka lat temu postulaty 
zlikwidowania mapy zasadniczej, ośrodków dokumentacji czy 
większości zakresów uprawnień zawodowych wygłaszane są 
dzisiaj coraz głośniej, przez coraz większą liczbę osób.
Nowo powołany zespół ekspertów MSWiA, który ma przygo-
tować analizę kilkuset aktów prawnych dotyczących informa-
cji przestrzennej (s. 6), nie będzie miał łatwej roboty. Powinien 
wpasować się między te skrajne stanowiska, od każdego z nich 
trzymając się jednak w bezpiecznej odległości. Jeśli zapropo-
nuje tylko kosmetyczne poprawki, to większość z nas, przedsię-
biorców, będzie musiała kupić sobie bilety do Irlandii. Admini-
stracja, jak wiadomo, wyżywi się sama.
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